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Co niesie dziań polityczny, 

Jakoś to będzie! — Pomyślny rezultat ŻE 

konferencyj bar, Bienertha. — Sejm czeaki będzie 
uruchomiony. — Czesi udobruchani. 

Systemem austryackim jest, jak rzekł á. p. 
hr. Taaffu, fortfretten und fortwursteln, to znaczy: 
użerać się 1 kosiołkować... Żaturg niemiecko-cze- 
ski od lat tamnje życie Auatryi, a wobec butnej 
żądzy panowania Niemców, nie ma mowy o grin- 
townem nzdrowienin stosnnków. Ale gdy Bytuacya 
bardzo się pogarsza, wówczas zwołuje się konfe- 
rencyę; następują wielkie pertraktacye 1 kozioł- 
kowania dyplomatyczne: i na chwilę spokój 
rostaje przywrócony, — I baron Bienerth 
osiągnął teraz podobny reznitat. Wbrew pesymi- 
stycznym głosom, na skutek konfereneyj w Wie- 
dnin, sytnacya mię polepszyła — i nwa- 
kaé można za pewna, ża sem czeski zwołany 
będzia 21 luk 22 b. m, I ukonatytuuje się, Na 
razie wybrani będą członkowie Wydziała krajo- 
wego w dotychczasowej ilości. Równocześnie Sejm 
wyblerze komisyę ugodową, której przekazany 
będzie cały kompleks spraw spornych czesko-nie- 
mieckich. Jeżeli AA A EA, gładko, 
główna sesya Sejmu czeskiego zwołana będzie sa- 
pewne na listopad, 

Co się tyczy seByi parlamantu, to na ra- 
zie nie ma o tem mowy. Rozwiązanie tej kweatyi, 
jest o wiele trudniejsze, bo trzeba się liczyć z 
czeskimi agraryuszami, radykałami i Słoweńeami, 
którzy chcą rząd obalić. 

Cees! przedstawiają ten wynik konferencyj 
jako swoje zwycięstwo, ile że Niemcy zgo- 
dzili się na komiayę ngodową w Pradze 
2 ramienia Sejmu czeskiego, gdy dotychczas 
domagali stę, aby spór niemiecko-czeski załatwio- 
ny był na gruncie centralnego parlamentu. 


Skandal biegunowy. 


Między podróżnikami Oookiem a Pearym, 
którzy ntrzymują, że obaj dotarli do bieguna pół- 
nocnego, wywiązał się spór gorsrący o sławę 
pierwszego odkrywcy, który trzyma świat nanko- 
wy w naprężenia. — Peary zarzuca Coakowi 
wprost blagę. Opinia publiczna podzieliła się na 
dwa obozy — i spór toczy się zawzięty za pomo- 
cą telegramów, którymi obaj odkrywcy bombar- 
dują się nawzajem, 

Telegram Peary'ego przecho Coskowi. 

Niesłychaną senzacyg wywołała depesza z Ia- 
dian Harconr, podpisana przez Pearego. Depesza 
ta brzmi: 

„Opowiadań dra Cooka nie można brać na ae- 
ryo. Dwóch Eskimosów, którzy mu towarzyszyli, 
oświadcza, że dr Cook nie ruszył się od lądu 
stałego na taką odległość, aby go stracić z oczn 
i posnnął się zaledwie kawałek w kierunku pół- 
nocnym. Zeznania te potwierdzają inni Eskimoai 
tego samego szczepu”, 

Peary jest obecnie w drodze do portu Battle 
Harbonr, na poładniowo-wschodniem wybrzeżu 
Labradorn Stamtąd przeszle do Nowega Jorku 
szczegóły swej podróży. — Sytnacya dra Cooka 
znacznie się nutrudniła wskutek zeznań Eskimo- 
RÓW. 

Obrona Cooka. 

W odpowiedzi na ten telegram dr. Cook ogło- 
sił, że przedłoky swe zapiski 1 fotografie rekto- 
rowi kopenhaskiego uniwersytetu z prośbą o wy- 
znaczenie komisyi nankowej w celn ich zbada- 
nia. Ma się z nich okazać, że istotnie był u bie- 
guna. 

Cook w Kopenhadze wygłosił odczyt o swej 
podróży, Odczyt przyniósł najzupełniejsze rozcza- 
rowanie. Dr. Cook wygłaszał „same komnnały* 
jak się wyrażają 1 „pozostał Hnżen wszelkich do- 
wodów*, na które czekano. Sala zachowała się 
po nkończenin wykładu bardzo chłodno. Na zada- 
wane powszechnie pytanie, czemu nie zabrał do 
bieguna nikogo więcej z Europejczyków, odpo- 
wiedział, że „Europejczyk w takich razach jest 
zbytecznym ciężarem“. 

Dr. Cook miał otrzymać na propozycyę rządu 
złoty medal zasług nankowych z koroną. Do tej 
pory król nie zadecydował, czy udzielić 
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mu tego odznaczenia. Dr. Cook spędził cały dzień 
wczorajszy na układach » wydawcami, którzy o- 
fiarowują mu za pamiętniki rzekoma półtora ml- 
liana koron dnóskich. 

W konsekwancyi tych faktów początkowy za- 
pał dla dra Cooka ustąpił miejsca trzeźwemu o- 
cenianin jego wywodów i opowiadań. Gdy Cook 
odczyt zakończył oświadczeniem, iż dowody nau- 
kowe przedstawi za kilka miesięcy, w dziele, ja- 
kie się ukaże, część słuchaczy zaczęła Bykać. 

Prasa podnosi, że Cook dlatego zwleka z ob- 
jaśnieniami, bo obawia się zestawienia z datami, 
jakie ma Peary. 

Sprawozdanie Peorego. 

Landyn. Specyalne wydanie „Timesa“ ogłasza 
krótki wyciąg ze sprawozdania Pearego o ekape- 
dycyj, które to sprawozdanie Peary zatelegrafo- 
wał jako wstęp do szozegółowego sprawozdania. 
Ze sprawozdania tego wynika, że parowiec „Roo- 
savalt* opuścił Nowy Jork 6 lipca 1908, Na pa- 
rowcu tym ndał się Peary do krajn Granta. Dnia 
16 lutego b. r. opuścił parowiec 1 sankami ndał 
się w kierunku północnym. Pobił najpierw rekord 
angielski, potem norweski, włoski ł amerykański. 
Dnia 4 kwietnia przekroczył 4890 szerokości, a 
dnia 6 kwietnla osiągnął blagun. Dnia 7 kwietnia 
rozpoczął powrót i d. 97 kwietnia był już na po- 
kładzie „Roosevelta“. 

Wszyscy członkowie ekspedycyi przybyli da 
Indian Harbour szczęśliwie, tylko prof, Marvin 
2 powodu nieszczęśliwego wypadku utonął o 46 
mil ku północy od przylądka Columbia. 
Skandaliczne zarzuty. — Kio komu zabrał ży 

wność 4 Eskimosów ? 

Berlin. „Berl. Tageblatt“ donosi z Kopenhagi : 
Dyrektor kolonialny Waygart, przyjaciel Pae- 
ry'ego, odwiadcza: Paery ma charakter nadzwyczaj 
gwałtowny i jest wprost fanatycznym podróżni- 


kiem, którego jedynem marzeniem było tylko od-- 


krycie bieguna północnego, Nie nlega żadnej wąt* 
piiwości, że gdyby Peary spotkał był Cooka w 0- 
kolicy bieguna północnego, byłby go na miejsck za- 
strzelil. Niewiele brakowało, a Paary byłby 
przy pewnej sposobności sastrzelił 
kapitana Sverdrupa, którego uważał ga nle- 
bezpiecznego rywala. Peary popeńniał zawsze błę- 
dy; największym jego błędem było, że do udzia- 
łu w ekspedycyi przyjął za wielu ludzi. Gdyby 
był się ograniczył, jak Cook, do małej ilości u- 
czestników, nie byłby go Cook wyprzedził. 

Berlin. „Berl. Tageblatt“ donosi z Kopenhagi: 
Rewelacye dyrektora kolonialnego Waygerta, przy- 
jaciela Pearego, oraz Bansacyjna wiadomość o na- 
głem zniknięciu sekretarza Paary'ego, Marvina, w 
czasie podróży do bieguna północnego, wywołały 
w Kopenhadze w opinii publicznej zwrot na ko- 
rzyść dra Cooka. Sądzą bowiem, że Peary tylko 
ze względów rywalizacył stara się obniżyć zasła- 
gi Cooka i wogóle poddać w wątpliwość jego o- 
powiadania. 

Paryż. „Matin“ i „N. J. Herald“ ogłaszają 
równobremiące depesze Peary'ego, w których ten 
gwałtownie występuje przeciw Cookowi 1 ubwinia 
go, że zabrał mu najlepszych Kskimosów 1 najlep- 
sze psy, które przywłaszczył sobie dla celów swej 
ekspedycyi. Peary kończy ten telegram następt- 
jącemi słowy: „Sposób, w jaki Cook postępował, 
nie jest godnym człowieku honoru“, 

Dr Cook na zarzut Pearego zatelegrafował do 
„Matina* w Paryżu: 

„Nieprawdziwem jest twierdzenie Pearego, łe 
zabrałem jego tywność; przeciwnie,.Peary za- 
brał to, co dla siebie nagromadziłem*, 

Cook wysyła Bwolm kosztem ekspedycyę, która 
sprawdzić ma jego twierdzenie. Wobec korespon- 
denta „Matina“ oświadczył Cook: Wazystkie do- 
wody, wszystkie instrumenta wysłałem do Ame- 
ryki, dlatego na razie nie mogę nie więcej po- 
wiedzieć. 

„Matin“ ogłosił drugą depeszę Cooka, w której 
Cook powiada: „Zarzuty Pearego 24 wręcz absur- 
dem. Eskimosi są wolnymi ludźmi, którzy idą 
z tym, który im lepiej płaci. Absolutnie nieprawdą 
jest, że zabrałem jakieś zapasy Pearego. Jeśli 
Peary twierdzi, że owi dwaj Kszimosi zaprzeczyli, 
jakoby byli ze muą na bieganie, to oświadczam, 
że pod przewodnictwem kapitana Sveardru- 


s 


„pa odjadzie ekspedycya, która o cych 
dwóch Eskimosów się rozpyta”, 
* 
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Opinia uczonych jest podzielona. Są fanatyczni 
stronnicy Cooka, są tacy, co go traktują jako oszu- 
sta, Skandal przybrał ogromne rozmiary. Na dzi- 
slaj Cook zapowiada sensacyjne rewe- 
lacye. 

Zawsze kobieta ! 

W rywalizacyi pomiędzy Cookiem a Pearym, 
w urobieniu opinii odgrywają też pewną rolę... 
żony ich obu. Obie panie smają się osobiście, 
ale niechętnie się w ostatnich czasach spotykały. 
Qwóż po powrocie Cooka pani Peary uderzyła je- 
dna z pierwszych na jego wyniki, mając do tego 
zresztą prócz miłośsi dla męża, także pewne kwa- 
lifikacye. Przebywała bowiem czas dłnższy w oko- 
lieach arktycznych, gdzie przed kilku laty przy- 
szła też na świat jej córka. Ostatni raz pani Pea- 
ry odprowadzała swego męża w lipcu 1908. 

Owóż kiedy nadeszła wiadomość o powodzeniu 
jej męża, pani Peary zmieniła stanowisko wobec 
Cooka na przychylniejsze. Mianowicie dowiedziaw- 
Bzy sig o powrocie Pearego od pewnego dzienni- 
karza, który ją odwiedził, padła na kolana, woła- 
jące: „Chwała Bogu! Chwała Bogu!*, a potem do- 


Dlaczego przedłuża 


Ugoda, przy której pośredniczyłem w r. 1907 
1 którą z kolegą Stohandlem i delegatami robo- 
tników podpisałem — a podpisali ją też zastępcy 
gwarectwa przedstawiała się tak, jak podałem wa 
wczorajszym liście, 

Chociaż gwarectwo nie dotrzymała tej nmowy, 
bo nie wybudowało łanienek, przestało (podobno) 
ad lutego b. r. dostarczać chleba, nie dawała 
przez cały czas żadnego wynagrodzenia za wia- 
tło ani nie przemieniło konsumu na spółkę — 
górnicy narrekali, upominali się o dotrzymanie u- 
RAA lecz ostatecznie cierpliwie czekali końca 
9 lat. 

Gdy się ten koniec zbliżał, na 2 tygodnie 
przedtem najpierw netnie, potem pisemnie dnia 
26 sierpnia b. r. w-ęczyli gwarectwn memoryał, 
w którym npominali się o dotrzymania ohieca: 
nych przed 2 laty waruuków umowy, a dołączali 
nowe żądania polepszenia płacy. 

W tem piśmie wyraźnie zwracano nwa- 
gę na to, Że ngoda, zawarta przed dmoma laty, 
kończy się 2 września, a zatem robotnicy pro- 
szą stanowczo o odpowiedź gwarectwa w tym 
terminie. 

— I cóż się stało ? 

Gdy w dnin 1 września wraz z delegatami 
robotników udałem się do gwarettwa po odpo- 
wiedź, oznajmił nam p. nadinżynier Kowarzyk, że 
odpowiedzi może udzielić najprędzej około 7 wrze- 
dnia, albowiem p. dyrektor Kateer nie wrócił z 
urlopn, a członkowie rady nadzorczej bawią też 
za granic 1 dopiero najwcześniej B lub 4 Wrte- 
śnia odbędą zebranie! 

Byliśmy tem oburzeni, bo przecie ludzie ci 
wiedzieli od lat, kiedy kończy się umowa, dostali 
w terminie nowe żądania, i nie powinni dla „nr- 
lupów* lekceważyć całej rzeszy robotników. 

Pomimo to radziłem, wiedząc, że każdy strejk 
jest wojną, narażającą obie strony na straty, aże- 
by przeczekać, aż odpowiedź „raczy” nadejść 
z Wiednia. 

Wszakże rozgoryczenie robotników było tak 
wielkie, że wzięło górę nad życzliwą radą 1 roz- 
poczęli strejk dnia 3 września. 

Juści dodać trzeba, że i tu przyczyniły stę 
do rozgorytzenia podszepty z jednej strony s0- 
cyalno-demokratyczne, a z drugiej mnane, A za- 
wiścią podyktowane podjadzania i rzucanie podej- 
rzeń przeciw mej osobie ze Btrony „chrześcijańi- 
sko-socyalnego (7!) „Głosu Narodu”. 

Reszty dokonała odpowiedź dana przez gwa- 
rectwo dnia 6 września. 

W odpowiedzi tej gwarectwo zamiast napra- 
wiedliwić się, dlaczego nie dotrzymało ugody, za- 
wartej i podpisanej przed 2 laty — staje tak aa- 
mo, jak gwarectwo Fierszańskia na stanowisku; 


„siły przed prawem“ — i oświadcza, że: „będzie | 


KUFRY, WALIZY, TORBY, TOREBKI, NECESSERY, 


PLEDY ang, PELERYNY męzkie i damskie, ORYG. TYROLSKIE, NIEPRZEMAKALNE, 
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dała: „Nie życzyłam nigdy nie złego drowi Coo- 
kowi, gotowam mu nawet gratulować powoduenia, 
ala szczęśliwa jestem, dowiadując sią o powodze- 
niu mego męża”. 

Zacherlinowy interwiew, 

Na razie jednak absolntnia pewny z wyprawy 
Cooka jest wymarsz 1 powrót. 

Ten zaś powrót zaznaczył się wielce komi- 
cznym epizodem, rodzajem nia dziennikarskiego 
, Interwiewu. Plerwszym Kuropejczykiem, który się 
i e mm spotkał w Uperniok, tuż przed zabranie 
(go przez parowiec „Hans Egede“ był dyrektor 

kolonii Kraul, który ujrzał pewnego dnia człowie- 
ka zarośniętego w spodniach piźmakowych 1 okry- 
tego skórami. 

— Skąd pan przybywa? — zapytał Kreul. 

— Z bieguna północnego — odparł Cook. 

— Doprawdy? — odezwał się Kraul i dodał 
po chwili: 

— Dotarł więc pan aż do bieguna ? 

— Tak jest! 

Nastąpiło ponowne milczenie, podczas którego 
Kraul rozmyślał nad najstosowniejszem pytaniem. 

| Wreszcie załnterpelował Cooka : 


— Czy ma pan dużo... robactwa ? 
Bod entnymi lndźmi !* 


się strejk górniczy? 


dalej traktować, gdy roboiniey wrócą do pracy!“ 

Lecz tu właścicielami t dyrektorami nie są 
„Ńokoły polskie" — więc odpowiedź taka jest 
mniej dziwną. 


aj to spotkać się z „intel! 


* 
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Taka jest prawdziwa bistorya wybuchu i prea- 
biegu atrejków w Zagłębin krakowsklem. 

Każdy bezstronny przyzna, że słuszność jest 
po stronie robotników tak w Sierszy, jak w Ta- 
worznie, a zachowanie się gwarectwa tu 1 tam 
jest drażniące 1 antispołeczna. 

Wprost zaś obraźliwy dla posłów jest argu- 
ment, że pośrednictwo ich w interesia robotników 
jest: „samozwańcze i nlenzasadnione* — 1 kato- 
gorycznie odporne stanowisko gwarectw wobec 
tego pośrednictwa. 

Kiedy przedsiębiorey życzą sobie poparcia lub 
jakiejś pomocy ze strony rządu, to wtedy oni mają 
posłów i korzystają z ieh pośrednictwa. 

Tak czynili niedawno nafclarze, a także gza- 
kłady przemysłowe w Zagłębin krakowstdem, któ- 
re urządziły przed paru miesiącami wycieczkę, do 
której zaprosili posłów, ministra dla Galicyi, Mar- 
malka itd. 

Bo wtedy chodziło o interes przedsię- 
biorców! 

Lecz gdy posłowie dla tych samych panów 
wstawiają sią za robotnikami, to wtedy nam od- 
owiadają: „Terrorem nie damy sobie nic wy- 
rzoć !* 

Posłowie przecie nła „terroryzują“, lecz paśre- 
dniczą w słnsznej sprawia — i w celu utrzyma- 
nia zgody społecznej. Nie mogą jednak stojąc na 
zasadzie zprawiedliwości 1 demokracyi, popierać 
antokratycznych poglądów pp. dyrektorów, jakoby 
robotnicy obowiązani byli zdać się na ich „łaskę 
lub niełaskę“, lecz uznają zasadę, że spory ta- 
kie traktowane być mają jako sprawy: „wol- 
nych z wolnymi — a równych z równy- 
mi*. 
Nie mogę też w końcu nte wypowiedzieć nbole- 
wania, że władza górnicza, znejąca dokład nie stan 
rzeczy, nia próbuje nawet wpłynąć na amianę 
opornego stanowiska pwarectw, lecz zdaje się n- 
znawać za słnszne ich zapatrywania, jakoby robo- 
tnicy nie mieli prawa używać dozwolonego usta- 
wą środka samoobrony: strejkn! 

Strejk w Jaworznie. 

Wobec tego poddeję całą sprawę pod sąd spo- 
łeczeństwa polskiego, które niech zechce osądzić : 

1. czy takia postępowanie gwarectw 
wobec górników jest słuszna i obywa- 
talskie? 

2. czy obojętność władz górniczych 
ikrajowych w takich sporach powin- 
na się kończyć na wysłaniu żandarmów 
iwojska do okolic strajkiem objętych? 

3. czy nia hyłoby obowiązkiem tych- 


Kraków 
Floryańska 


że władz raczej czuwać nad tem, aže- 
by zakłady górnicza nie korzystały 
ze strejku dla wyzyskiwania całego 
społeczeństwa przez nienzasadnione 
podwyższenie cen węgla, skoro łatwo 
da się stwierdzić, że płace górników 
są n nas niakia i EO ECA WEA- 
le sokich cen węgla 
A Ho. Stanislaw Stojalowski, 


* 
“ *“ 


Od naszego korespondenta otrzymaliśmy dzisiaj 


następujący list : A 
Jaworzno 9 wrzesnia. 

Teren strejkowy stał się obecnie terenem walk 
partyjnych, ale nia pomiędzy robotnikami, gdyż ci 
idą solidarnie, lecz między przywódcami poszcze- 
gólnych stronnictw. Zjawił się więc w Jaworznie 
4 ks, Mytkowieg g ramienia stronnictwa chrześci- 
jańsko-Społecznego, zwołał onegdaj zgromadzenie, 
na którem jednak robotnicy się nie zjawili, wo- 
bec czego stronnictwo to „nmyło ręce* od strej- 
kn; zjawili się nawet socyaliści, urządzili również 
zebranie, na które przyszło około 150 robotni- 
ków, ale ci ze zwykłą wprawą chcieli wykorzy- 
stać sytnacyę 1 stanąć na czele Btrejkn, co im się 
jednek dotąd nie udało. We środę przybył nare- 
szcia i poseł Stohandel, który na zgromadzeniu 
w „Bratniej pomocy“ gorąco przemawiał za dal- 
szem prowadzeniem strejku. 

Socyaliści, a raczej mała grupka socyalistów, 
na zgromadzeniu wtorkowem zredukowali znacznie 
postulaty górników i wysłali delegacyę w sprawie 
pertraktacyi do zarządu gwarectwa. Dyrekcya od- 
rzuciła im te postulaty, a socyaliści sami sobie 
przez rednkcyę żądań pcdkopali grunt pod noga- 
mi. Okazało się to już na zgromadzeniu zwołanem 
przez posła Stohandla, we środę. Uchwalono na 
nim jednogłośnie następującą rezolucyę : 

„Zebrani dnia 8 września w lokalu „Bratniej 
pomocy“ górnicy oświadczają, że nie golidaryzują 
się z postępowaniem grupy 150 robotników, któ- 
rzy brali udział w socyalistycznem zgromadzeniu 
wtorkowem, gdyż ta socyalistyczna grupe 
ka nie ma prawa decydować o redu- 
keyi żądań wbrew woli dotychczaso- 
wego komitetu strejkowego, wybranego 
przez ogół robotników w „Bratniej pomocy“; 

oświadczają, że komitet strejkowy u- 
trzymuje w mocy wszystkie postawio- 
ne pierwotnie żądania i warunki“. 

Nadmienić muszę, że za tą rezolncyą głosowa- 
la nawet ta część robotników, która brała udział 
w zgromadzeniu socyalistycznem, Przyszła bowiem 
do przekonania, że socyaliści złamali solidarność 
i redukując żądania na samym początku walki, o- 
kazali już ustępliwość, która chyba nie przejdzie 
bez echa w dyrekcyi kopalń. 

Zgromadzenia skończyło się o godz. 5 popał. 
Robotnicy rozeszli się spokojnie do domów. Jeśli 
chodzi o widoki na przyszłość, to odrazn zazna- 
czyć muszę, że u górników widać stanowezość | 
przygotawanie na długi strejk. Górnicy radzą ao- 
Lie jak mogą, bogatsi wspomagają biedniejszych, 
o ustąpieniu jednak nie myślą. Na zgromadzeniu 
posła Stohandla oświadczyli, że zdecydowani są 
wytrwać w strejku aż do ostateczności, A w razie 
potrzeby pociągnąć do strejkm nawet maszynistów 
i rzemieślników warsztatowych. O ile więć gwa- 
rectwo nie zdecydnje się zawczasu ustąpić, to 
strejk potrwa bardzo długa. 

W piątek odbędzie się jeszcze jedno zgroma- 
dzenie, zwołane przez posła Stohandla. Przybędzie 
na nie także prof. Grabski. 

Telegramy. 

Sieraza (tel. „Nowin*). Sytuacya jest niezmie- 
niona. Strejk trwa dalej. Wśród robotników, któ- 
rzy nie mają gospodarstw rolnych, pannje nędza, 


Czarodziejski samochód. 
Powieść przez Pawła d' Twoi. 


8 Ciąg dalszy, 

— I że nikt o taklem nazwisku nawet tam nia 
słyszał. A przecież urzędnicy — bo za nrzędników 
radawano ich w miayi angielskiej — urzędnicy ża: 
Waza zostawiają jakiś ślad po sobia w adminiatracył. 

— Brzwątpienia. 

— Eee! — odezwał się żartokliwia właźcicial wo- 
zuwni axmachodów. — A moža oni wlaśnie podali alg 
za kogo innego. Nlektórzy ludzie lubią incognito. 

Jim tupnął nogą: 

— Policya nie lubl incognito ! 

— Nle przewidzieli policyl. 

— Zawsze trzeba przewidywać! Co to za chaca! — 
lumeotował agent, — Śadoma i Gomora! Samochód- 
kaselaoni Niesprawdzona tożasmość ofiary zamachu | 
Przestępca nieznany nikoma! Do wazystkich azatanów, 
gdzież tu dojść do światła 2... 

Wtem, jakby w odpowiedzi na pytania, wystono- 
wane da szatanów, rozległ się krótki okrzyk p. von 
Gotag : 

— Do dyabła |... 

Nijak poclągnięta ciekawością, zbliżyła się do ka: 


ale wszyscy gą za kontynuowaniem strejku. Od- 
było się kilka zgromadzeń w Krzu i Tenczynku, 
za sprawą gocyalistów, którzy chcą wkręcić się 
między górników. 

Jawarzna (tel. Nowin”). Gwarectwo odrzuciła 
nie tylko żądania sformułowane przez ka. Stoja- 
łowskiego, ale i żądania zmniejszone, ułażone przez 
socyalistów. Rozgoryczenie wśród robotników jest 
wielkie, ale spokój wszędzie panuje wzorowy. 


Z KRAJU. 
Ofiary tatrzańskich turni. 


Tragiczna wyclaczka 4-ch turystów. 

Z Zakopanego donoszą : 

Wielkie wrażenie wywołał tu wypadek czterech incy- 
uiów niemieckich, k:órzy wa środę wybrali się na Bo- 
czynowe Turnie. Tarystami tymi byli studenci uniw. 
miedeńskiego F. Goes, bracia Jenkner i chorąży Ma- 
lmzka. Szli powiązani liną, bez przewodnika i zabłą- 
dzili, W miejscu bardzo niekezpieeznem, na skałach 
pokrytych śniegiem (koło Krzyżnegu) Jankner pośliznął 
sią i pociągnął za sobą resztę torystów. Ale na azezg- 
dcla lina pękła; Goet) spadł ozobno i nie bardzo mię 
Lskaleczył; trzej towarzysze zań upadli niżej i ciężkie 
cdnieśl rany. Jakiś turysta nałyszał krzyki o ratunek 
i dał znać w Zakopanem. We środg o 1l0-tej wieczo- 
rem wyrmwzyła pierwsza ekspadycya Pogotowia ra- 
tunkowego, we czwartek o G-tej zrana droga, W po- 
łndnie odnaleziono Goetla, zmarzniętego, ała przy Ży: 
cia | sprowadzono go do schroniska, 

Natomiast nie zdołano dotrzeć do trzech pazoata- 
łych turystów. Dwu z nich żyło, bo słyszano dwa 
głosy, trzeclego głamn nie słyszano. Ponieważ dostęp 
da nieszczęsnych turyatów był nader niebezpieczny, ze- 
wazwano trzecią ekupedycyę z najtężazych przewodni- 
ków z linami i drabinami. 

Z Zakopanego telegrafają sam: Obu Joukne- 
rów odstawiono dzialej do nzpitala w stanie bardzo 
niebezpiecznym. Obaj mają głowy porozbijane i szczę- 
ki połamane, Widok ich uprawia straszne wrażenie. 
Kadet Maluszka zginął na miejscu, spadsjąc kowiem z 
wysokości 50 metrów, uderzył głową o akałę tak, że 
mózg wypadł z czaszki. 

Trzej inni, tj, obaj Janknerowia i Gótel apadłazy, 
leżali jeden na drugim, kiedy nadeszła wyprawa ra- 
tunkowa. 

Ciało Maluszki wyciągnęli górale z przepaści w aien- 
nikach. 

Marderstwo na weselu. Z Jaworzna donoszą 
nam: W nocy z soboty na niedziełę odbywało sig tu- 
tej w lokalu stow. „Przyjażń* wesela jednego z nzłon- 
ków atowarzyszevin. Po północy przyszło między we- 
xcinymi gośćmi do sprzeczki, a następnie do bójki, w 
trakole której wywleczono na wieg i załlto nożawi 
niejakiego Feliksa Budaka, ojea jednego dziecka, a 
nadto pokaleczono kilka osób. Morderców tej armej 
mucy aresztowała Żandarmerya. Matka zabitego była 
właśnie w Częstochowie na odyuścia. Wysłano za nią 
Jedaego z krewnych, tak, 2o bledaczka przybyła je- 
azcza w outatniej chwili na pogrzeb. Jest to w tym 
roku jnż drogi wypadek morderstwa w podobny 
apesób. 

Za Suchej. Odnośnie do koresp.ndancyl, zamie- 
użezonej jeszcze w sierpnia b. r. nadsyła nam wydział 
Sokoła w Sachej wyjaśnienie, iż Sokół w Makowie na 
fastynia w dniu 20 sierpnia przyjął gości z Suchej 
przez delegacyg z 5-cla ozłonkijw, wobec czego donia- 
nienie, jakoby Sokół ze Suchaj mia został powitany, 
choć był zaproszony, mija się z prawdą. Co do faktu, 
że piwo było za drogie, wyjaśnia wydział, ża i ten 
fakt nie jeat zgodny z prawdy. Zaznaczyć jednak mu- 
simy, że cena 32 hal, za dużą nawet szklanką piwa 
2e Snehej, byla stanowczo wygórowaną, jeśli Sokół z 
Suchej mógł to mamo piwo sprzedawać po 16 hal. za 
taką aamą uzklenkę. 


Z $ALIZSĄNOWEJ. 


VDzieciobójstwo. 
Przed trybunałem przysięgłych pod przew. radcy 


i Ferenza toczyła się dzisiaj rozprawa przeciw Kmllii | 


! Bilifnkiej, młodej, bo doplara 19 lat liczącej dziewiczy. 
nie, oskarżonej o zbrodnią dzieciobójstwa. Sprawa cała 
nomi na sobie znamiona zwyczajnej wiejskiej tragedyi 
młodago dziewozgcla. 

Emilia Bilińska z Gweźdźca, koło Zakliczyna, była 
w zerzłym rokn w Prnulech na robocie, Tam zawiąznł 
alg między nią a młodym parohczakiam Janem Stan» 
kowakim miłosny utoannek. Stankowski obiecywał jej, 
że się z nią ożeni, a dziewczyna, naiwna i niedo- 
świadczona, dzisiaj jeszcza robiące wrażenia dziecka, 
mlagła miłoanym podazeptom i namówom. Powróciwazy” 
z Prua spostrzegła, ża została matką. Rzecz jasna, Ża 
ją to wyprowadziło z równowagi. Nie wyobrażała s0- 
tie, jakby mogła Żyć z taką hańbą, przekonana zrebztą, 
że rodzica by ją wyrzneili z domn, jako wyrodną eór- 
kę. Zgłosiła się więc do Stankowskiego, aby alg póki 
czas z nią ożenił. Jednak Stankowski czmychnął do 
Ameryki, nie wiele na nią zważając. Matce ani sja- 
atrom nie wapomnisła Mileia ani ałowem o tem, Ża jest 
w odmiennym stanie. Trwało to s2 do połowy kwietnia. 


się święci, znczepiali nieraz Bilińaką pytaniem, kledy 
hędzie wyprawiała chrzciny, co dziewczyną doprowa- 
dzsło do rozpaczy, Przeczyła wazystkiemu, a klady 
| w drugiej połowie kwietnia zaczęła cdozuwać bóle po* 
rodowa, tłómaczyła to tem, ża jej mig „4er chwycił 
wnętrza”. 
Nareszria dnia 238 kwietnia przyszła katastrofa. 
Dziewczyna ucznła, że za parę godzin zontania matką, 
| Jednak ze wstydu nie powiedziała nikomu ani słowa, 
| skarżyła sig tylko, że ją coś boli. Gdy rudziea i alo- 
atry wyszli w pole, Milcia udała sig do utejni i tam 
powiła córeczko, którą zaraz ochrzciła z wody, poczem 
nalała nismowlęciu wody do mat i odeszla, przekonana, 
jak twierdzi, że dziecko nie żyje. Przeleżała po pola- 
doiu w domu, ale na drngi dzień jn poszła do pracy, 
tak, jakby mic nie zaszło. Dnia 25 kwietnia zabrała 
zwłoki dziecka ze stajni, owinęła je w szmąty i za- 
niosła do laan, gdzia je zakopała. Tymczasem sąsiedzi, 
przeczuwając, co mig stało, zawiadomili żandarmeryę, 
którą wazozęła śledztwo. Milcia przyznała się do czynu. 
Sskcya sąduwo -lekarska wykazała, że dziecko umarła 
z powodu brakn odpowiedniej pomocy przy porodzie i 
Bilfaką oskarżono o dziaciobójstwo. 

Bilińska, wzezupła, niska, blondynka, o ptasiej dzie- 
vig.ej twarzy, robi wrażenie wprost dziecka, Niktby 
i» przypnócił nnwet, że była już matką, Tłomaczyła 
ža dziecko mresrło w parą minut po przyjścin na 
at. Skarżyła się również nu rozprawie, że ją pod- 
cz s śledztwa żundarm kopnął w brzuch nogą, co na 
lawie przysiggłych | w sudytorpum wywołało oborze- 
„ Rzeczoznawcy, prof. Wachholz i dr Horoazkiewicz 
orzekli, że nie jet wyklnczonem, iż dziecka przyszło 
na Świat nieżywe, Inb tak słabo, że umarło, Na pod- 
:t;wie werdyktu przysłągłych, trybunał wydał wyrok 
1 å winy i kary. 


Go słychać w mieście? 


Z teatru miejskiego. „Oslołkowi w żłoby dano", 
kumedya w 3 aktach Flerwa t Celllsvet'a powtórzona 
bydzie po nohbocie w niedzielę, we wtorek i czwartek, 
Na przedatawienie aobotnia rozebrano wszystkia nieo- 
mal bilety, — Reżyserya teatru miejskiego pracuje 
ab:cnie nad wznowieniem świetnej komadył Fredry: 
„Pan Geldhah*, — Komadya ta ukaże słę w ponie- 
dzisłek przyszłego tygodnia. 

Z teatru ludowego. Dziń, w piątek, przadatawie- 
mie zawieszone z powodu prób z operetki „Posłaniec 
6666%, która z wielką atarannofcią i ogromnym na- 
kłuiem pracy będzie przedatawioną jntro t, J. w so- 


| p me gp m0 0 


Sąsiedzi i dziewczęta wiejskie zmiarkowali jednak, co | 


hutę, Główne role wykonają panie: Feliea, Zielińska, 
Grabowska i Górecka i panowie: Taraki, Poleński, Bel- 
ke i Sydor oras cały azarsg mniejszych ról przez re- 
uztą artyatów. Chór męaki i damski zwiększony, W nie- 
dzielę popol, o 4tej „Jarmark małżcńnzi", areywenoła 
| farsa w 4 akt. W niedzielą wieczór o wpół do A-mej 
„Posłaniea 6666“, W poniedziałek „Poałaniac 6666*. 
| We wtorok „Horsztyński”, dramat w 5 akt, J. Slo- 
«gokiego, w którym rolg Hetmana grać będzie p. Bel- 
ke, a relę Amelil paa Orlicka, artystka dramatyczna 
za Lwowa. 

„Manery jesiaslanne", znakomita operetka, cio- 
s'ąca aig dužem powodzeniem na scenie miejskiej pod. 
zaw pobytu operetki lwowakiej w Krakowie, wyatawio- 
dą będzie, jak aig dowiadujemy, w testrze ludowym. 
Dyrektor Rygier zaprosił, jak słychać, specynlnie do 
tej operetki znakomitą artystkę panią Schnpp za Lwa: 
a na azereg gościnnych występów. — „Manewry je- 
sisnne! mają być wystawione już w paźłziernikn. 

Nabożeństwa żałobne za ś.p. cesarzową. Dzi- 
jaj o godz. 9 rano odbyło wią w Katedrze na Wa- 
melu uroczyste uabażeńatwo żałobne za spokój ilnazy 
é. p. teszazonej Elżbiety, jako w 12 rocznicę jej 
«.onu. Nabożeństwo odprawił w asyście licznego kleru 
| ko. biskup Anatol Nawak, W nabożeństwie wzięli u- 
dzia? prazydent dr Leo, wiceprezydent Szarski, grono 
| sedców miejskich, naczelnicy władz rządowych i auta- 
uemięznych, delegaci pułków i zakładów wojskowych, 
orsz liczna publiczność. 

Ze spraw miejskich. Wczoraj odbyło alg pale: 
dzanie sekcyi skarbowej pod przewodniatwem prezyden- 
tn dra Lea. Przyjęta do zatwierdzającej wiadomości 
sprawozdanie o zamknięciach rachunkowych kilku fon- 
duszów miejskich, przedatawiona przez redeáw Ponikłą 
i Birnbauma, oraz załatwiła azareg upraw admlniatra- 
cyjnych. 

Sprawa Dyrcza. Najwyższy trybunał w Wiedulu 
odrzuc} rekura szpiega Bronisława Dyrcza, akszanegu 
na 3 lata ciężkiego więzienia. 

Równocześnie wytoczono obecnie Dyrczowi nowa 
dochodzenia karne pod zarzutem obrazy jednego z człon: 
ków rodziny cesarskiej. 

Dyrcz pozostaje zatem i nadal w więzienia wle- 
defskiem. 

Nowa afera szpiegowska w Krakowie. Jak 
wczoraj donosiliśmy, przed kilku dniami aresztowała 
polieya krakowska zamieszkałego w Krakowla 95-10- 
tuiego Stanislawa Relegę, rodem z Królestwa Polskie- 
go, podejrzanego a uprawianie nzpiegośtwa na rzecz 
Ronyi, 

Równocześnie aresztowała policya także niejaklega 
Borowskiego i Michalskiego, fnokcyonarynazy Tow. Tb. 
„Alianz*, podejrzanych o wapółndział w szpiegoatwie. 

Wszyscy ci jegomoście zą podejrzani o stosu nk í 
z ochranq io azpiegoatwo wojskowe. 

O święcenie niedziel u rzeżników. Zaznaczyli 
śmy już onegdaj, że mimo rozporządzenia namiestnictwa 
i mimo specyalnych okólników tutejszego staroatwa, 
niektórzy rzeźnicy na Zwierzyńcu araz jeden rzeźnik 
krakowski, Hugo Shliibner, nia zastowowali sią do tej 
matawy i pootwierali znowu awoje sklepy w ubiegłą 
niedzielą. Takie świadome i w gruncie rzeczy jnż pro. 
wokmjące atanowiako tej grapki rzeźników musiało Toz- 
Jątrzyć czeladź rzeźniczo-mamarską, która na p. Sehi- 
bnera wniosła skargę do wagiatratn, jako pierwszej 
instancyi władzy przemysłowej, a aby nureszcia poło- 
żyć kred tym anormalnościom, wysłała dziś delegacyę 
do delegata starostwa radcy Fadorowicza. Mamy na- 
dzieją, ża wreszcie sprawa święcenia niedzieli zostanie 
nregułowaną i zejdzie już raz z porządku dziennego, 
tembsrdziej, że opieraule sią pewnej ozgávi mejatrów 
rozpórządzenin namiestnictwa jeat dzialaj bezcelowem 
i wprost śmiesznem, 

Ruch ludności w Krakowie. Wedlng sprawozda- 
nia miejskiego binra ntatystycznego, w mieniącn lipcu 

į b. r. mdność Krakowa wynosiła 108.031, w tem mąż: 
czyzn 53,174, wojska 6,049, kobiet 54.857 ; chrzekol- 
jan 77.815, izraelitów 80.216. Ogółem zawarto mal- 


pitna i mpiąwazy wig na palce, miłowała ponad ra- 
mieniem jago przeczytać depeszę. Lecz, straciwazy Tó- 
wnowagą, zachwiała się i mimowolnie złapała uilnie za 
ramię oficera. W krótkim ckrzykn pana von Gutag 
nsjwyraźniej słychać było ból. 

Ważyscy obecni zwrócili aig ku oficerowi. I zmar- 
twieli z podziwu. 

Nijak z tryamfem w oczach 1 rozpromienioną twa: 
rzyczką wakazywała palcom na Gotaga, 


— Patrecia! — wołała, — Oto ten, który usilo- 
wal porwać misa Lizzie ! 
— Nędznieo mała | — zgrzytnął przez zęty ka: 


pitan. 
Ala dziewczynka nie dała się zbić z tropu. 
— Panie Jimie Faretown — zwróciła aig do de- 


taktywa — proszą sią zapytać tego puta, dlaczego oś j 


tylnego koła jest złamaną i dlsczego boli ga ręka w 
tem namem miejacn, w którem udarzyłam wczoraj kln- 
czem angielskim ?,,. 

Jim Faretown zmartwiał. 

Patrzył błądnemi oczami to na kapitana, to na 
Nijak. 

B;ł poproato przerażony. 

Urzędnik z poselstwa oskarżony |... Okollezność, w 
jakiej agent policyjny nie Imbi stę znajdować nigdy. 
Wia z doświadczenia, że takie aprawy nia pociągają 


Polecają 


S. GRUDZIŃSKI i T, BERGER 


za sobą zbawiennych następatw, a natomiaat uprawiają 
wiela kłopotów. 

To też odetchnął z ogromną ulgą, gdy Nie- 
miee otrząnąwazy sig z pierwszego wrażenia, obu- 
rzył aig: 

— Na szatana! Ta mała jest iutną waryntką ! 
Nawat nie powinienbym na to zwrócić najmniejszej n- 
wagi, ale przez wzgląd na obecność przedstawiciela 
sprayiedłiwości w osobie p. Jima Faretowna dam da- 
kień wyjaśnienia, Otóż przyznają mig, że ramię mojo 
jest istotnie nieco nadwgrężone wskutek silniejszego u- 
derzenia szablą doktora Mathia z którym aig co- 
dzień fechtują,.. Może zańwiadczyć 

— Och! Zbyteczna! — upewnił z najprzyjemniej- 
szym uśmiechem Jim, — Słowo pańakla najznyełniej 
Wyk! arczd. 

— (o zaś do złamanej osi... wapominałam jo? pa: 
nu Flotonasowi: najechułem na ostry kamień wczoraj 
wieczorem, wracając z ambasady. 

Jim Faretown zaciera? ręce z zadowoleniem: 

— Ależ naturalnie! To nie ulega kwestyi... Silu- 
chaj mała — dodał, zwracając się do Nijak — ja- 
kiekolwiek są twoja podejrzenia, nie potrafisz wytłó- 
maczyć, dlaczego biały kolor tego aamochodn wydawał 
j mig wczoraj jednemn niebieski, drmgiemn czerwony, 


Pathefony od K. AP Płyty po K. 4:50 Płyty najlepszych 
i gramofony od K. 24. 


| trzeciemu zielony? Przecież widać wyraźnie, iż nie 
mógł być naprędce przemalowany. A więc... 

— A więc — przerwał sucho kapitan — trzeba 
nauczyć tę mułą, ża nie obraża wię bezkarnie kapita- 
na z ambasady niemieckiej, i zwracam mig do ciebie, 
master Faretown, z żądaniem zamknięcia jej na kilka 
dni w kozie.. Ólaza 1 ciemność więzienna doskonale 
wpływa na moralność myśli. 

Po chwili doda? łaskawym tonem: 

— Ale Ja bynajmniej nie żądam kary ámlerei dla 
winnego... Niel.. Nie!.. Dwatygodniowy areszt odu- 
Gzy tę małą manii mówienia za wiele, 

— Ja do więzienia? — źdzlwiła się Nijak. 

— A tak! Uważam to za bardzo dla ciebie wla- 
kciwa | murzne — odezwał się detektyw, kładąc elęż- 
ką rękę na ramlenin biedaczki, 

Takia zakończenie sprawy uapokoiło zupełnie poll- 
© anta, 

Zamiast zatargu z ambasadą niemiecką, otrzymał 
waipaniałomyślny mómiech i zadowolenie kapitana vom 
Gatag. 

Flotonas uałławał wtrącić kilka ałów prośby, lecz 
go powstrzymał Jim: 


Ciąg dalszy nastąpi. 


marek. Niedościgniony przez 
konkurencyą 


MEMBRAN ELITE, 


grający zarówno na płytach Path, jak i na 


Kraków, ul. Szewska £.. śl 


gramofonowych. 
grania również systemem Pathó. Naprawy wy- 
konuja się we` własnej 
płyt. Próby w lokalu baz przymusu kupna. Na 


Gramofony przerabia się do 
pracowni. Wymiana 


żądanie cenniki i spisy. 198 


žeńatw 84, nrodzin była 243, akonów ogółem 222, bez 
obcych 119. Na gruźiicą plue umarły 42 osoby, na 
choroby rerea 10, na zapalenie płne 13. 

Odpust w Moagile. W przyszłą niedzielę. t. j. 12 
b. m., jako w roeznieg znalezienia Krzyża Św., przy- 
pada kulminacyjny pnnkt uroczystości cdpnstowych w 
kościele 00. Cysterrów w Mogile, trwających całą ok- 
tawę. Na przestrzeni Kraków Mogiła kursuje zua- 
cznie powiększona llezba pociągów. W niedzielę trady: 
cyjnym zwyczajem poupieszą, jak zwykle, o Ila pogoda 
dopisze, tłumnie Krakowianie na odpnit do Mogiły. 

Z powodu odpustu w Mogile zaprowadza Dyrakeya 
kolei puńatwowych na czas od 14 do 21 września b. r. 
włącznia miądzy utacyami Mogiłą a Czyżynami onobny 
pociąg caobowy, odchodzący z Mogiły o godzinie 6 27 
wieczorem, który ma bezpośrednie połączenie z Czy: 
żyn do Krakowa. — W niedzielą zań dnia 19 i wa 
wtorek d. 91 września b. r. kursoweć bądą oprócz 
pociągów zwyczajnych, osobne pociągi osobowa pomię: 
dzy Krakowem i Mogiłą i z powrotem z następująca- 
mi czasami odjazdn: Odjazd z Krakowa 930 rano, 
11-40 przed południem, 410 i 550 po połndnin. — 
Odjazd z Mogiły: 10°12 przed południem, 306 i 455 
po południu, oraz 7:02 wiaczór. Oprócz tego zarządzo- 
uo powiększenie lezby wagonów przy pociągach zwy- 
czajnych. 

Kolarska wycleczka 100-kilamotrowa odbędzie 
się w niedzielą dala 12 b. m. Puakt zborny o g. 6 
rano w „Sokole“ krakowskim, punkt zwrotny przy 52 
klu. w Chałoku przy granicy prnakiej, stacya posiłko- 
wa na półmetku, tam tasża odpoczynek przymusowy 
jednogodzinny. — Wycleczka doatgpna dla członków 
oddziałów kolarskich towarzystw sokolich I okręgu, 
m gdzie takich mie ma, dla członków dotyczących 
gulazd, Wsładka wynosi 4 K. Zgłoszenia przyjmnaje 
do dnia 12 b, m. włącznie p. Zopoth w Krakowie 
(ulic Sienna ]. 19). Przy zgłoszeniu należy złożyć 
wkiłndkę i potwierdzenie przynależności do ndziałn. 
Wszyscy przyjeżdżający w przecągm 9 godzin otrzy: 
mają nagrody pamiątkowe. 

Turnie] tannisowy. Koła tennisowe Sokcyi spor- 
towej Kraj. Zw. Turystycznego urządza w b m. na 
własnych boiskach w Parku krakowakim turniej touni- 
sowy. Tarniej zacznie elg dn. 16 b, m. i będzie trwał 
kika dni. Wpixowa do turnieju wynosi 8 kor. — dla 
uezni szkół średnich 2 kor. Bliższych azczegółów eo do 
„jury“ udzłela axarhnik Sakoy! sportowej codziennie od 
godziny 4—6 w Parku krakowskim. Wynajem boisk 
tenninowych kosztnje za 1 godzinę z piłkami 1 kor. 
60 hal, — bez piłek 1 kor, — Dla pp. atndentów 
znaczna nlgł. 

Z Instytutu muzycznego. Nauki fortepiann oprócz 
Klary Umlunfowej ndzielać będą: Ol. Kanfm:nn, H. 
Klechalewska-Raczyńska i Michał Świerzyński, nauki 
skrzypiec Giehułtowski 1 Raczyński. — Altówką objął 
Giebułtowski, teoryę Raczyński ł Wallek- Walewski | 
śpiew J. Carnloli, lanreatka warazawakiego konserwa- 
torynm, nczennica profesorów: Horbowakiego, Lamper- 
tiego i Jana Renzkego; wiolonczelę Rolesław Kapy- 
ntyński, b. nazeń konierwatorynm w Wiedniu i prof. 
R. Hummera. 

Poszukuje się spadkoblarańw. Adwokat dr Gry- 
ziecki w Krakowie, Rynek główny l. 26, ponzuknje 
apadkobierców: m) íp. Józefa Jana Verderbera, kopea 
w Krakowie, zmarłego w rokn 1853; b) áp. Józefa 
Chakerskiego, zmarłego w tym uamym mniej więcej 
cznale, 

Tajemnicza paplerośnica. Do jedaego z jubile 
rów kratowskieh, p. Diamanta zgłosił aig wczoraj pe- 
wien wyrobnik, który chciał aprzedać łudną urebrną 
pepierośnicę. Jubilera zastanowiło to, skąd biedny ro- 
botnik ma taką papierośnicę I zakweatydnował ją. Ro- 
hotniE ów tłómsczył aig, ża papierośnicę przynidał mu 
jego 18 letni ayn, ten jednak, zawezwany do wyja- 
ánienla, nie powiedział, skąd przyszedł w jej poniada- 
nie. Wobec tego paplerośnicg oddano policyl do prze: 
chowania, 

Gazy kanaława mało dziś nie udusiły 34-letniego 
Michala Pająka, parobka, który przy czyszezaniu ka- 
nałów przez robotników na Krowodrzy, wszedł do wng- 
trza w poszukiwanin za jakąń zgnbioną śrubą. Ude- 
rzony wyziewami kanałowymi, utracił przytomność i 
upadł do potoku nieczystości. Wyelągnięto go na linie 
u zawezwane Pogotowie przyprowadziła Pająka do 
przytomności. 

Posiedzenia Rady m. podgórskiej odbyło się 
wczoraj. Na porządku dzieunym były «prawy drobniej- 
szego znaczenia: prośby o parą kuncesyj na kawlar- 
nie, rertatńracya i t. p., kilka podań o przyjęcia do 
związkn gminy ete. Wazystkia uprawy załatwiona 
przychylnie, poczem burmistrz Maryswaki zamkną! po- 
siedzenie. 

Zmarli. Marya Szeześniak, przeżywszy lat 84, 
zmarła 8 września, 

Anna z Fioków Sturm, żona podmrzędnika 
c. k, kolel pańatwowej, przeżywszy 60 lat, zmarła 8 
września. 

Jan Karbarz, słuchacz IV. roku praw, zmarł 9 
września. 

Wilhelm Malnrek, emerytowany robotnik gazo- 
wni miejskiej, zmarł wczoraj w wiekn 83 lat. 

Repertuar teatru ludowego: 

Plątek: Zamknięty. 

Sobota: „Posłaniec 8606“. 

Niedziela pop.: „Jarmark małżeński". 


Repertuar teatru mlejsklega : 
Piątek: „Car Samozwaniec”. 
Sahota: „Osiałkowi w żłoby dano". 
Niedziela wiecz.: „Osiołkowi w źłoby dana". 
Paniedziałek: „Warazawianka“ i „Pan Galdhah*. 
Wtorek: „Osiołkowi w żłoby deno“, 
Śrada: „Sen srebrny Salomei“, 
Ozwartak: „Osiołkowi w żłoby dana“. 
Piątek: „80 dni kozy“, 
Sobota: „Wielkie bractwo“. 
Niedziela wiecz: „Wielkie bractwo", 


Samobójstwo młodego artysty. 
Amsrykański pojedynek — czy zawiedziona miłość. 

Dzisiaj nad ranem zaalarmował mieszksńeów ka- 
mienicy pod 1. 15 przy ulicy Pędzichów głośny huk 
strzału, dochodzący z jednego z oficynawych pokajków 
na trzeciem piętrze. Było to o godzinie 5. W parg 
minut później okazało sig, że ta jeden z lokatorów wy- 
strzałem tym odebrał sobie życie, 

W małym pokoiku, zajmowanym przez dwóch mlo- 
dych artystów miejskiej aceny, p. Czechowakiego i Ta- 
densza Rojawskiego rozegrał aig tajemni zy dramat. Na 
podłodze pod ścianą spostrzegli przeriżeni uąsiedzi 
zwłoki Rojewskiego, u którego atóp leżała duheltówka. 
Głowa Rojewakiego przedstawiała jednę niekaztałtną 
krwawą ma 
były mózglem. Rojewaki utrzelił gobie bowiem w nata 
a dubaltówki, nabitej kulą wielkiego kalibro; kula 
strzavkała część twarzy i rozsadziła czaszkę, 

Tajemniczy powód samobójstwa. 

Śp. Rojewaki, człowisk młody, bo liezący dopiero 
36 lat, przytem nzdoluiony jako uktor, nia zdradzał 
wcale, ża inyśli o odebrania sobia życia, Mieszka) ra- 
zm z kolegą, p. Czechowskim, który w zachowaniu 
Jego nie widział mie, coby dawało coś do myślenia. 
Śmierć jego otoczona joat więc tajemnicą, dającą pod. 
utawy do pajrozmajtazych domysłów. 

P. Czachowski wrócił do doma dopiero po godz, 2 
po północy. Zastal Rejewakiego, czytsjącego apokojnia 
kalążką. P. Czechowski położył alg apać | nang? %arcz, 
zostawiwazy Rojawaklego, czytającego dalej, Przehudził 
go dopiero huk strzała. Gdy aig zerwal z łóżka, Ro- 
Jenuki już był trnpem. Zawezwane pogotowie ratusko- 
we utwierdziło jnż nataraloja śmierć. 

List samobójcy. 

Na atola zostawił namobójca karteczkę do p. Czo- 
chowakiego, prosząc go, aby mig starał zwalić jego s3- 
mobójatwo ua karb przypadku, aby mianowicia podał, 
łe przy ówlczenin sig w utrzelaniu Rojewski przez 
nieostrożność się zautrzelił, Prosił również, by go po- 
chowano po katolicku, by ksiądz go na cmentarz od- 
prowadził, bo mu na tem bardzo zależy. 

Amerykański pojedynek. 

Powody samobójstwa śp. Rojewskiego 14 nieznana. 
Faktem jest jeno to, że nikt alg jeszcze wczoraj nie 
apodzlewał, aby ten młody artysta mógł lub chciał 2y- 
cie sobie odebrać. Jak atychać, przyczyny aamobójatwa 
mis? być fatalny amerykański pojedynek, Według innej 
wersyi nieszczęśliwa miłość popchnąła młodego człowie- 
ka w objęcia śmierci. Faktyczny powód jeat tajemnicą, 
którą zmarły zabrał ze sobą do grobu. 

W tantrza miejskim grywał śp. Rojowaki dosyć 
często, występując w mniejszych rolach. 
M0 
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Manewry cesarskie na Morawach, 

Manawrom tegorocznym trzeba przypisać więkazą 
donioałość niż zwykle, ho uczestniczy w nich cesarz 
Wilhelm, apecyalnymi honorami otaczany. Sfery woj- 
ukowa i dyplomatyczne widzą w tam uczestnictwie do- 
wód żywotności Drelbundu i coraz ściślejazego „bra: 
teratwa broni“ Auntryi z Pruaami, które w czasie kon- 
flikto bałkańakiego tak dobitnia zostało zamanifestowa- 
na. Oczywiście tylko Niemcy mogą alg radować z przy- 
bycia Wilhelma, lady mMowlańskie nie uważają go jako 
miłego gościa... 

Nie tylko atoli pod wzgłędem politycznym, lecz 
także pod względem czysto wojakowym, manewry te 
bndzą więkaze zajęcie, Po roz pierwazy howiem zasto- 
sowane w nich zostaną na większe rozmiary pawne 
nowości, omtatnie zdobycze techniki militarnej. XY tak 
zaopatrywanie armil w żywność | wogóle transport 
frodków wojennych mają być dokonane niezależnie od 
rekwirowanych dotychczas zawaze na ten cel podwód 
prywatnych. Miejsce ich zajmą pociągi automobilowe, 
z których każdy akładać aig będzie z Jednego wozu 
motirowego i doprzęgniętych do niego trzech wozów 
ciężarowych, która razem pomieścić mogą do 200 cetna- 
rów pakunków wojszowych, 

Pociągów takich, a raczej samochodów ciężarowych, 
posiadać będą obie armla 22, każdy o mile 100 koni, 
nadto 66 wagonów transportowych, 

Inną nowością hędą knehnia wozowe i skrzy 
nie kachanne, Pierwsze przeznaczone są dla więk- 
szych, drugla dla mniejszych oddziałów. Oba te przy- 
rządy, wykonane wadłag apacyalnie dla armii anatro- 
węglerakiej nabytych modelów, mają być obecnie wy- 
próhowane w więkazych rozmiarach. Arcykniążą Fran- 
| ciazek Ferdynand zamierza podobno — jak skwapliwie 


ydła udellkatniajao 
mające apalenlu | wypry! 
Hyglanlezna Mydła przetłuszczona 
wyrobu M. Malinowskiego. 
11 odmian ZK kwiatowych, mydło 
agórkowe. yatrzegać się niendolnych 
zaśludowulotwi 


nft, Ściany, mebla i obrazy obryzgane 


| donoszą piama wiedeńskie — nnadcznić ich praktycz- 
ność cewarzowi Wilhelmowi w ten sposób, że zawiezie 
go w zupełnie odlndną okolicę i tam nagle zaprosi go 
ma Śuiadanie, które na taklej kuchni przygotuje — w 
głębi puszczy — wprawdzie nia kucharz wojskowy, lecz 
kacharz dworski. 


Telegramy „Nowin“, 
Szkoła czeska w Pastornie. 

Wiadeń. Wskutek podania Tow. Komensky'ego, 
Rada szkolna zezwoliła na zdjęcie pieczęci z zam- 
kniętej szkoły czeskiej w Postornie, dla przedsię- 
wzięcia tam robót reparacyjnych, jednak pod wa- 
ruukiem, że eauka nie zostania rozpoczęta. 

Ks. lerzy domaga się tronu. 

Belgrad. Jak donosi „Zwono”, ks. Jerzy do- 
maga się kategorycznie przywrócenia dla siebie 
praw następcy tronn i zwołania wielkiej sknpczy- 
ny. — Udał się on do swego brata Alaksandra i 
domagał się od niego, aby zrzekł stę tytułu i aspi- 
racy) następcy trom i opuścił Serbię, jeżeli nie 
chca, aby doszło do rozlewu krwi. 

Ciężkie oskarżenie przeciw Pearemu. 

Londyn. Admirał Osborne ogłasza gwałtowny 
artyknł przeciw Pearemu, twierdząc, ża Peary o- 
tworzył kufry Cooka, z których wykradł jego 
sprawozdania naukowe, tudzież, że otworzył list 
Cooka do jego żony, odczytał go, a następnie z 
powrotem du koperty włożył, poczem na podata- 
wia tych sprawozdań sam ogłosił, że jest odkryw- 
tą bieguna. 


ZE ŚWIATA. 


Rawelacye Burcewa. Barcew po powrocie z Ber: 
lina do Paryża ogłosił, że dzięki niemu policya 
pruska postanowiła wydalić z Prus zdemaskowaną 
przez niego ajentkę Juszczenko. Dalej Burcew 
oświadczył, że najdalej w przeciągu 6 tygodni 
wystąpi z nowemi rewelacyari, które nabawią nie- 
słychanego kłopotu kierowników rządn rosyjskiego 
i przekonają całą opinię publiczną w Europie o 
zbrudniezych tendencyach rządu rosyjskiego. 

Podczas pobytu w Berlinie Burcaw był nusta- 
wieznie śledzony przez tajnych ajentów rosyj- 
skich. 

Kuha rozpruwacz w Wiedniu. We wtorek w 
nocy robotnik Hadeczek zranił nożem 6 kobiet 
w dzielnicy Favoriten, Każdę z ran zadał im w 
brzach na wzór owego sprawcy zamachów nożo- 
wych w Berlinie. 

Hadeczek jest nałogowym pijakiem. 

Oddano go do szpitala obłąkanych pod obser- 
wacyę. 

Stan zranionych przez niega kobiet budzi o- 
bawy. 

Napad na wóz pocztowy. Z Genewy telegra- 
fują: Wśród dnia dokonano tu na ulicy niezwy- 
kla śmiałego rabunku pocztowego. Konduktor wo- 
zu pocztowego, który rozwoził po mieście prze- 
syłki wartościowe, wszedł na chwilę do jakiegoś 
lokalu. W tej chwili nieznajomy sprawca wyła- 
mał drzwiczki wozu, porwał cztery przesyłki pie- 
nięźne, z których jedna tylko wynosi 150.000 
franków ł w tej chwili uciekł. 

Rahunek 80.000 rubll. O napadzie na urząd 
pocztowy, o którym doniosły wczorajsze depesze 
z Samary, podają dzienniki rosyjskie następujące 
szczegóły: O gade. 1 w nacy z wtorku na środę 
banda, złożona z zamaskowanych i uzbrojonych 
w rewolwery oraz bomby ludzi, napadła na stacyi 
Mijass na pocztą 1 zrabowała 80.000 robli. 

Zabito trzech strażników ł jednego stróża, 
ciężko rannych jest około 10 osób. — Napastnicy 
przecięli druty telegraficzne i odjechali na loko- 
motywie. — Lokomotywę puszczono z powrotem 
bez maszynisty. Za bandytami wysłano pogoń. 

Przeciw despocie. Dzienniki wiedeńskie dono- 
szą z Petersburga, że car Mikołaj II. zaniechał 
zamiaru podróży do Turcyi i Włoch rzekomo z po- 
wodu choroby żony. Jak donosi „N. fr. Presse“, 
powód zaniechania podróży carskiej jest zgoła 
inny. Mianowicie ma on charakter międzynarodo- 
wy. Tak, jak przed dwoma laty, zmuszony był 
car z powodu zapowiedzianych demonstracyj ao- 
cyalistycznych eaniechać awej podróży do Włoch, 
tak samo obecnie rzecz się przedstawia. Miano- 
wicie partya socyalstyczna zawiadomiła rząd wło- 
ski, że na wypadek przybycia cara do Włoch, u- 
rządzi w całem pańswie strejk generalny, jako 
znak protestu przeciwko odwiedzinom despoty! 
Wobec tego, car nie chcąc wywoływać skandalu, 
zrezygnował z podróży na południe. 

Balon za steram. Profesor politechniki wie- 
deńskiej, p. Artur Budau zwraca w pismach uwa- 
gę, że jeszcze przed 20 laty, Polak, radca gór- 
niczy, Władysław Dutczyński, wygotował i wy- 
rysowsł jak najdokładniejszy plan balonów po- 
wietrznych, który zupełnie cdpowiada balonom dzi- 
siejszym. Wówczas atoli zainteresowanie balonami 
hyło tak małe, że Dntczyński nie mógł znaleźć 
środków na zbudowanie balonu według Awego 
planu. Plan ten będzie wystawiony niebawem w 


Qkrucleństwa w wlęzianiach rosyjskich. Z mo- 
skiewskiego więzienia „Butyrki* przedostają się 
na światło dzienne listy, donosząca o strasznych 
okrncieństwach, których ofiarą 8a tamtejsi wię- 
źniowie. Zresztą, nia są to fakty — wyłącznie 
butyrskie. Im bardziej szerzy się reakcya W ta- 
racie, tem bezwzględniejszą jest zemsta carskich 
siepaczy... Ale przejdźmy do owych wydarzeń 
z poza krat Butyrek. — Smoljaninow, marynarz, 
skazany na lat 16 robót przymusowych za udział 
w buncie kronsztadzkim, nie mógł znieść spokoj- 
nie ciągłych szykan t zniewag w więzienin. Sa- 
dzano go wciąż za karę do ciemnicy. Doprowa- 
dzony do rozpaczy, kociołkiem od herbaty ude- 
rzył jednego z dozorców. Sąd wojenny skazał go 
na śmierć. — Sytnacya więźniów pogorszyła się 
jeszcze, gdy pomocnikiem naczelnika został mia- 
nowany niejaki Serdinkow z Charkowa. — Zaraz 
w pierwszych trzech tygodniach swego urzędowa- 
nia poddał on chłoście 16 więźniów — po 26 da 
75 uderzeń knutem. Jeden z więźniów skazany na 
20 lat ciężkich robót, Konstanty Wasilczuk, po- 
stanowił zabić Serdiukowa 1 rzucił się nań z no- 
żem, lecz tylko go lekko skaleczył. W odpowiedzi 
na to Serdinkow rozkazał strzelać do celi, w któ- 
rej Wasilcznk siedział wraz z innymi więźniami, 
nia mającymi nie wspólnego z owym zamachem. 
Od str”ałów został jeden więzień zabity, a trzej 
ranni, w tej liczbie i Wasilcznk. Rannego wywie- 
giono z celi, aby go rzekomo wtrącić do ciemnicy, 
lecz po drodze dobito go. Lekarz więzienny umo- 
tywował nagłą śmierć więźnia samaotruciem się. 

30 dni postu ukończył przed kilkn dniami le- 
karz angielski M. Panny. Nie chodziło mu w tym 
razie ani o wygranie zakładu, ani o reklamę, jak 
to zwykle bywa, lecz o stwierdzenie, jak wpływa 
brak pokarmów na chudnięcie i wagę ciała. Prze» 
cmy czas doświadczenia dr Panny obserwował 
awój pula, wagę, proces oddychania i robił ans- 
lzy krwi. Post był zupełny, ponieważ jedyny po- 
allek stanowiła woda dystylowana, Czas schodził 
doktorowi na czytaniu, rozmowie i ćwiczeniach 
sportowych. Odpoczynek w łóżku trwał 12 godzin, 
ćwiczenia zaś polegały na spacerach pieszych ì na 
rowerze od 5 do 8 kilometrów. Uczucia głodu 
trwało tylko podczas pierwszych dwu dni, poczem 
ustąpiło zupełnie; natomiast bardzo dokuczliwa 
było uczucie ciągłego zimna w ręku i nogach. 
81-go dnia gładomór spożył funt owoców, co nia 
przeszkodziło, że w następnych 17-tu godzinach 
utracił jeszcze funt na wadze, Ogólny ubytek na 
wadze wynosił 13 kilogramów 137 gramów, t. j. 
około funta dziennie. Dr Panny ma zamiar po- 
wtórzyć swoje doświadczenie i pościć dopóły, aż 
głód mu się da we znaki. 

U doktora. 

— Jedyne lekarstwo na pańskie dolegliwości, 
to eaprzestanie picia. Musisz pan poprzestać pić 
koniecenie. 

Pavyent zawiązuje supełek na chuatce. 

— (0 pan robisz ? 

— Mam strasznie krótką pamięć, mogę zapo- 
mnieć. 
> ||| | > 1 1h 


NADESŁANE. 


Pierwszorzędna dekoracya 1 urządzenia. 
Odznaczony medalem i krzyżem 
Zakład pogrzebowy Józefy Horakowej 
Kraków, ul. Mikołajska 14, ul. Zwie- 
rzyniacka 32. — Telefon Nr. 248. 
nod kierownictwem Antonlego Haraka, 

698 em, o. k. ofcyała policyl. 
Największe składy trumien metalowych, dębowych, 
wieńców etc., przeprowadza przewóz zwłok, ekshu- 
macye itp. — Ceny umiarkowane, 


e LZ 
W podziw wprowadza każdego widok, jak prędka 
można dziś sporządzić dobry rosół | to jeszcze — beaz 
mięsa. Polewa się zwyczajnie „Magglego bulion w ko- 
atkach* wrzącą wodą 1 otrzymuje sią natychmiast go- 
towy, czysty rosół wołowy, adznaczsjący aig delika- 
tnym naturalnym amakiem. Pojedyncza kostka kosztnja 
tylko 6 halerzy i wydaje talerz 1/4 litra silnego ro- 
soln. Należy jednak nważać na to, „by otrzymać praw- 
daiwa kostki Maggiego, mające na awem obwinięcia 
nazwę „Maggi“ | znak ochronny „krzyż w gwieździe”, 


Stały zarobek. 


Chłopcy (i starsi) 


hędą zaraz przyjęci za stałą płacą mieaięczną 
lub tygodniową. 
Wiadomość w Adninistracy „Nowin“, Wiślna 2. 


Nowość! Da nabycia Nowość! 
w kużdej księgarni I w admlnistracył „Nowin“: 
„KRÓL POWIETRZA" 
powieść z najbliższej przyszłości. Napisał Ludwik 
Szczepański. Nakładem G. Gehathnera t Spki w 
Krakowie i Gebathnera i Wolffa w Warszawie. 
Stronie 232, okładka kolorowa J. Bukowskiego. 
Cena 3 korony. Dla abonentów „Nowin“ cena w 
administracgi 2 kor. 50 hal. (z przesyłką poczto- 
wą poleconą 2 kor. 96 hal). 


zurkowsk 
2 Kraków, GRODZKA 2 


gag” Ceny niskie. 


Lincu 
E 
| i 


POLECA 


Lalki rew 


art. ubranych (wyrób własny). 


dla dzieci do hnśtania i wożenia 


Wszelkie nowości w grach 


Towar doborowy. "gag Sportowych i ogrodowych. 


Lalki msows. | 


24n 


(wyrób krakowski). 


£ Krąyż, 
SĄ (>) 


ui w. gwiezdzi8. 


*" buljon w kostkach . 6., 
est najlepszym. 


Księgarnia Katolicka 
Dra Włrdysława Nilkrwakiegy 


w Krakowie 
plac Maryacki 9, róg Rynku 
głównego, Telefonu Nr. 708 
otrzymała co tylko wydaną 


MAPĘ 
Litwy i Białorusi 


opracował 4 4 


Benedykt Hertz 


w kolorach, na specyaltym pa- 
pierze, wymiar 91X85 ctm. 


Cena Kor, 6—, 
a » opakowaniem 1 przesyłką 
Kor. 7:50. 881 


| Oera E: 
Mrobne Ogłoszenia 


pe 4 haterzo od wyrazu 
minimum 50 halerzy. 


SZ ir w Ba 

celka m- 
RUTYKOWANA zy” wezetniea 
p erwesorzędnych alt rofuworskich, 
wdajele leżegi gry na fortepianie pe 


tanach przystąpi W ladamość 

w éw. Filipa 1. 14, |-sz0 piętra, od 

godz, 8—6 popał. 
Poszmkiwane. 


| tali, miejscowi 


agenci 


zostaną przyjęci w dużym ban- 
ku austrysckim do sprzedawa- 
nia ustawowo dozwolonych ło- 
asów w ratach miesięcznych, za 
stalą miesięczną pensyą K 100, 
przytem i dohrą prowizyą. 

Oferty pod „Życlawa epzy- 
stencya 5471" do Administra- 
cy! „Nowin*. 


Fabryka masarska 
I. K. Kurkiewicza 
w Krakowie, poszukuje 

FANIEN "U 

„ło sklepu z praktyką i znajo- 

mością języka niemieckiego. 

m A 
106 w manialąrat: 

Panny. ace do muaki. sanjay m 


wdesaczanio: Heleas Pepint, al, Łob- 
1108 


zawsku | 6 
s 4 hozdzietny, młody, potrze: 

WÓZ boy od 15:go t m. Na miej: 
sw ma zaroliek. Wiadomość: milica 
Starnwikina 26 (w fabryce). 1400 


Po wynajęcia. 


| zł TP T 
fokal obszerny, urządzenie hendlu, 
zaraz na handal korzenuy, w 
dnie da sprzedania Wiadomość: nl. 
Szewska |. 22 (w sklepie), 1085 


Wyborne w smaku 


BAWI 


surowe i palone 
zapomocą gorącego powietrza 
POLECA 103: 


Wojciech Olszowski 


w Krakowie, Mały Ry- ' 
nek, róg ul. Szpitalnej. 
IGŁY: 


| pularnia kawy do wynajęcia) 


LAMŁA D 
artyst. -ramieniarsfi 
i bedewiany 


I 
Winogrona 
wi LECZNICZE 
najsejachetniejszego gatunkn, stod- 
kie, duże, codziennie świeżo zry wane, 
5 klogr. K. 8—. Doskonały miód 
szczelny. puszka 6 klgr. K 675. 
„ ALTNEU, Versecz 23, Węgry. 


| Nawośdi Nawość | 
„WARSZAWIANKA“ 
gzókoluda woporowa, mała sod- 
ża wyrobu fsiryk] mkata, wie- 
kulady | Berbatników 


| Adama Pinseckiego 
| w Krakowie, w, Dbuga 18 
U Floryańska 9. _ 878 


Zawiadomienie, 


Mam zaszczyt zawiadomić Szanowną 
P. T. Publiczność, iż istniejącą od 
lat 20-tu 


Restatracyę I Xawiarnię 


przeniosłem z lokalu przy 
ul. Lubicz 1 naprzeciwko do 
domu własnego przy ul, Pawlaj 
|. 2, róg ul. Basztowej. Lokal 
urządzony jest z komfortem i 
odpowiada wszelkim wymogom 
hygieny. 1068 

Dziękując za dotychczasowa 
poparcie, polecam się nadal ła- 
skawym względom P. T. Pu- 
bliezności 


B. Rosenstock. 


SENSACYJNY PROCES 
Janiny Borowskiej | 


z 4 portretami wyszedł 

z druku i jest do na- 

bycia we wszystkich 
księgarniach. 


Cena Kar. 1'20, z przanyłk 
poczt, Kar, 130. and 


Dla odbiorców „Nowin“ po 
Kor, 1*—, z przesyśką R. 1:30. 
zka 


D | 53 


| IK 


| Sztuka 60 halerzy. 


słaży mianowicie także do sporządzania rosołów z dodatkami, jak 
kaszka, makaron, tapioka i t. d., jak również do sosów i jarzym; om 


Prawdziwy tylko z nazwą „MAGGI i zuskłem ochronnym „krzyż w gwieździe. 


Zygmint Wieczorek 


Kraków, Suklonnice 29. 
Najleprza Viellrna roqoża. 
Najmodsiejsze krawatki 
Nejlopste rąkswiezki 


Bardzo niskie ceny. 


macjorzankowe 


bardzo korzystnie wpływa 
na płeć, usuwa liszaje, 
pryszcze, wągry i zmar- 
szozki, przez co twarz na- 
biera białości, świeżości 

i delikatności, “3? 


— POLECA — 


Teofil Bekner 


Kraków, ulica Długa 4. 


=== ZMIANA LOKALU. == 
Warszawski Magazyn Obuwia 


J. GORYCZEO 


przeniesiony z ul. Karmelickiej na ml. Floryańską I 38. 
(OBOK HUTELU POLSKIEGO) 


sprzedaje cały zapas obuwia z przeniesionego magazynu po 
bardzo niskich cenach. Męskie, damskie i dziecinne obuwia są 
z najlepszego materyalin, a znane są ze swej dobroci i ele- 


na talerz 
CG), litra) 


1674 


zaa 
Ważne dla swoich i przejezdnych! 


Restauracya i Mleczarnia Warszawska 


Władysława HAJTO 
UL. WAŚLNA L. 8 (róg ul. Gołębiej) 
poleca znakomitą kuchnię mięsną i jarską = 


KTO 


oszukuje: posady lub chce 
Di zał ułnić, ie coś, lub 


i 


sprzedać, albo wydzierżawić 
ALTA ogłosić to w dró- 
mych ogłoszeniach „Nowin“, 
Jedno słowo kosztuje 4 bal, 
pierwsze liczy się potrójnie; 
najtańsze ogłoszenie kosztuje 
50 hal. Należytość przesyłać 
można w markach pocztowych. 


SŁ SĘ 
NAS 1 
Pe i 


BIURO DZIENNIKÓW | 
Maryanakupczyca £ 


Kraków, ul. Wiślna 2 
(Administracya „NOWIN%) Teleton 340. 


przyjmuje prenumeratę oraz ogło- 
szenia do wszystkich dzienników. 


— 


Sprzedaż numerów pojedynczych. 


anielskie marzenia. 


Casa 1.1.20, £ 


więduwia | Lacyża Sancqgeónka. 


„Śmierć ciata nia jent śmiercią duszy, 
czyli umarli żyją”. 


awirsa dowody Ayris aagrobowego, senikoyjny artykuł 
Dra Lashrowo © niewidzialnych lsiotech wadsiemakich posiadają- 


gih ufus j siły zadlutakie I r d, gm 


H pra pacziewą. 
R Du zażycia w Adainięczacyi AD 
M 


Hedukior adpowiedwialny: Ladwik Ssezapański. 


jw, ok 


AAAJDAAAAAZAACA 
3 | Umarli żyją! |2% 


Pewien tanący gdy go wyratowano opowiadał, że 
nie czuł żadnych cierpień tylko myślał, że się kładzie 
na cudownem łóżku. Inny tonący, gdy go wyciągnięto 
2 wody popadł w gniew, że śmiąno mu przerwać 


ref. 


gumcyi. Pelecając się nadal Szanownym P. T. Odblorcom 
pozostaję e szacunkiem IGNAOY GORYCZKO 


abonament miesięczny na śniadania, obiady i 
koiącye. — Na żądanie wysyła się obiady do domów. 
SF DZIENNIKI krajowe i zagraniczne 


H 38. 
1083 ui Elorysńską L 38. | 1048 BILARDY najnowszej konstrukcyj. "gf 
e = ei 
| 
i odznaczony krzyżem zasługi I NARPSÓ Ner 
pami y DO NABYOIA W KAŻDEJ KSIĘGARNI H 


WOJNY W POWIETRZU. 


W Niemczech 1090 r. widziano 
w powietrzu jazdą i asbrojumych 


eblopów 


dziago w Bawuryi ludzi w powietrsn 
aw r. 1080 powstał w Wittenkergu 
taki bahas w powiotrsu, że cały gar- 
mizon | obywałalu chwycili za broń, 
26 pańdziernika 1015 r. widziano 
w puwintrsu ekolo a 
jonych ludzi, którzy z sobą walczyli. 
ukwierdea to Im Grain jako jodas 
a naocznych świadków. 


[Cons 9*— kor, z przesyłką poczta 
|Do nabycia w Adminietracy! „Nowła* 


I W ADMINISTRACYI „NOWIN“ 
U 
I 


ana WOLNEGO 


w Krakowie, ul. św. Tomasza I. 4, powleść z najbliżezej przyszłości, — Napisał Ludwik 


y j m 
aavan m BE f 
„iiról powietrza" | 
| Szczepański. Nakładem G. GehathneraiSkI w Krakowie i 
i Gehethnera | Wolffa w Warszawie. (l 
Stronie 239, okładka kolorowa J. Bukowskiego. Cena €] 
w księgarni 3 kor., dla abonentów „Nowin“ w Admi- 
nistracył 2 kor. 50 hal. (z przesyłką poleconą 2 kor. 95 hal.) 
W zajmującej tej powieści, osnutej na tle życia pol- 
skiego wynalazcy, autor przedstawia najnowsze zdobycze 
i skutki żeglugi powietrznej. f 


WYGOOOOOBGO.BOGSEG: 


tuż przy placu Szczepańskim 
Telefon Nr. 331, 
Filia: ulica Kopernika |. 6. i 
s 


w” a'd dy bara się unpokolła, 
widsiał Davila dwie armie w pu 
wiotrsa jak kilkakrotnie na siebie 
nacierały at w końca zakryła Jett 
ua mgła. W miku LIWI mieć 

miasta Nogent we Fraacyl widzieli 
bitwą w powietrzn, ałyznóli głos trąb, 
rtuaje koni | saoząk broni, « na pe- 
esy go ujawiska ufundowali po 
maik, Świat zmartwychwstający. U- 
marii ukazują się, Muxyks duchowa, 
Roskoasa umioranis Biała paal Nio- 
wileialna sita à posta i abro 
kata z doma sf. Gdzie jast 
świat duchowy? | td. Prof 3L Pery, 
dr. mal. i filumof; „Dowody istnie- 
nis ówiata dachowego, do którago 

wstąpujemy po śmierci", 


315 kor. (za zaliczką 


PALARNIA KAWY | 
aran Fatcocy, 


1 dragonów, w r. 1536 wi 
paleca częśalawe 
| hurtownia 


wyborewe gatunki 


Kawy palonej 
1 RR e 


wabro- 


awoy Je 
y pia 


się nie wysyla). 


ES 


MAGAZYŃ 


i Zakład tapicersko-dekoracyjny 
KAJETANA 


DUDZIARA 


a. peń ars A. Howa 


odl 


mei 


